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R o zk ła d i o b łu d a
W ty ch d n iach R a d a N a czeln a P . P . S . w y ­

p u śc iła w  św ia t rezo lucję , k tó ra jest n a jlep szy m  
d o w o d em ro zk ład u , ja k i o d szereg u m iesięcy i 
la t to czy ten o b ó z , m a ją cy o d eg ra ć  ja k ą ś szu m n ą  
„ m isję d ziejo w ą * ’ . C h cą c d zisia j p isa ć o „ m isji 
p o lity czn ej” teg o p ó łtru p k a  —  m u sie lib y śm y  w sk a ­

za ć ca ły „ k o m p lek s ” zy g za k ó w , p o strzęp io n y ch  
fra g m en tó w , n iesk o o rd y n o w a n ej  ca ło śc i, rzu tó w  w  
p rzó d i sk o kó w  w  ty ł, sza m o ta ń się i p o d ry gó w .  
N iezręczna ta o fia ra n a m iętn ych tem p era m en tó w  
i o ślizg łeg o o p o rtu n izm u w ije się , ja k p isk o rz w  
że la zn y ch u śc isk a ch n iesp o d zia n ek p rzed i p o  
m a jo w y ch , k lu czą c i za m ia ta ją c śla d y za so b ą .

A żeb y to lep ie j o cen ić —  n a leży u sta lić , że  
są aż trzy p a rtje p ep eso w e,  zw a lcza ją ce  się  n a w za ­

jem  —  a m a ją ce ta k ty czn e w y p ry sk i ró w n ież i 
na g ru n cie p ro w in cjo n a ln y m . N a cze le  p ierw szej 
partji — L zw . „ P iłsu d czy k ó w ” sto ją M o ra czew -  
ski i D a szy ń sk i. D ru g a g ru p a —  n a cze le k tó ­

rej sto ją „ so cja liśc i” Z a rem ba i S ta ń czy k —  p ro ­

p a g u je h a sła „ czy stej rew o lu cji” . P a rtja ta —  
p o sia d a  w p ra w d zie d o ść „ zn a czn ą” liczb ę  zw o len ­

n ik ó w * k tó rzy jed n ak p o czą w szy o d p a m iętn ej  
d a ty 6 -g o listo p a d a (w y p ad k i K ra k o w sk ie) n ie  
m o g ą się zb y t g ło śn o a fiszo w a ć —  p o p ro stu w  
obawie p rzed p ro k u ra to rem . T rzec ia w reszc ie  
grupa — sp e łn ia ją ca ro lę k itu , ła ta ją ceg o w szy st­

kie d ziu ry o rg a n iza cy jn e i ra tu ją ca „ jed n o ść p a r ­

tji" —  sk u p ia się p o d „ szta n d a ro w em i” p o sta c ia ­

m i p o słó w  M a rk a i N ied zia łk o w sk ieg o .

We w szy stk ich ty ch trzech k o tłach —  p ro ­

d u k u ją cy ch „ czy sty so cja lizm ” —  a ż k ip i o d p ew ­

n eg o cza su . R a z b ierze g ó rę N ied zia łk o w sk i 
« (p rzed m a jem ) d ru g i ra z —  zn a n y m ieszk a n iec  
S u lejów k a —  M o ra czew sk i (p o  m a ju ) —  a  w szy st ­

ko to ra zem  o d b y w a się  b ezm y śln ie , ch a o tyczn ie , 
b ez p ro gra m u , b ez ch a ra k teru —  z d ew izą tu m a ­

nienia mas. C zy m a m y p rzy p om in ać o w e b ez ­

sensowne a rty k u ły o „ p o g łęb ien iu rew o lu cji” —  
p o k tó ry ch  jed n o k iw n ięc ie p a lcem w y starczy ło , 
a b y zm ien ić g ru n to w n ie sto su n ek ich a u to ró w  d o  
władz? A ty m cza sem M ey szto w icz i m o n a r ­

ch iśc i w ch o d zą d o rzą d u ... w  m iasta ch d ro ży zna  
i g łó d ... m a sy n a cisk a ją sw y ch „ o b ro ń có w ” ... 
T rzeb a się ra to w a ć ! T rzeba ra to w a ć „ h o n o r” 
p a rtji! —  I P . P . S . za p o w ia d a „ o p o zy cję ” . —  
N a czem  ta o p o zy cja m a p o leg a ć? C o m a  o zn a ­

cza ć? T eg o sa m i „ w o d zo w ie lu du ” d o b rze n ie  
w ied zą . T rzeb a u rzą d zić o p o zy cję —  b o  ta k n a ­

k a zu je p ep esia ck a tra dy cja  I —  A  w ięc n iech  
ży je „ o p o zy cja ” —  p o m im o , że M o ra czew sk i tk w i 
w  rzą d zie, p o m im o , że H o ło w ko jest cz ło n k iem  
K o m isji M n iejszo ści N a ro d o w y ch a Z iem ięck i i 
in n i „ to w a rzysze" —  a ż sk a czą n a w y sług a ch  
rzą d o w y ch  I I to m a  b y ć „ o p o zy cja”  !? A  b u d żet?  
Na sali w  cza sie g ło so w a n ia n iem a a n i jed n eg o  

posła so cja listy ....

A n o —  to się’n a zy w a „ ta k ty ka ” lew ico w a !  
—  U k ło n p rzed ^ tem i „ w g ó rze" —  i p rzyg o to ­

wanie w y k rętu  p rzed „ m a sa m i n a u licy " .

N a jm n iej u św ia d o m io n y ro b o tn ik p o zn ał się  
ju ż n a ty ch p lew a ch —  ch o cia ż p o zo rn ie m ilczy  
i p rzy ta k u je b redn io m „ to w a rzyszy ” , b o ją c się  
„ ru g ó w * * i „ są d u p a rtyjn eg o" . A szta n d a r się  
ch w ieje i b ledn ie! W szy stk o co śm ielsze , co  
u czc iw sze , co b a rd ziej zd ecy d o w a n e to u ciek a  
z czerw on y ch  k la tek „ lew icy” . W  o b o zie p rze ­

ra żen ie!!! P o m ru k i n a w ieca ch co ra z w y ra źn iej­
sze  1 Z d a rza  się n a w et, że m ilczą cy d o ty ch cza s  
słuch a cze w a żą się n a w et n a ta k ie o k rzy k i, ja k : 
„ zd ra jcy " „ n iew o ln icy B erlin a ” — „ ży d o w sk ie  
słu g i” —  „ p a cho łk i m a so ń sk ie" i t. p . w szy st­
k o to p o d a d resem  to w a rzy szy —  a g ita to ró w .

Na ta k ie d ictu m  w  p a rtji za k ip ia ło ! T rzeb a  
na gwałt ra to w a ć sy tu a cję  I A le ja k ra to w a ć  ?  
T rzeb a co ś rzu cić tłu m o m  n a o d czep n e!

1 — m y m y ślili... „ jed n ość p a ity jn ą” .
W y d a n y w  c iężk im  p o cie n a św ia t św istek , 

m a ją cy w  m y śl recep ty „ to w a rzy sza ” N ied zia ł­

k o w sk ieg o , stw ierd zić tę t. zw . „ jed n o ść — - u - 
ch w a lo n ą .jed n o m y śln ie" —  jest  jed n y m  d o w o d em  
w ięcej d o  ja k ieg o sto p n ia ro zk ła d o g a rn ą ł n iedo ­
sz ły ch „ d y k ta to ró w  p ro leta rja tu ' Ż e jed n a k b ez  
ru m ień ca w sty du m o żn a b y ło co ś p o d o b n eg o  
o d d a ć d o d ru k u !? W sza k jeszcze d o n ied a w n a  
jed y n ą śp iew k ą so cja listó w  b y ła „ o p o zy cja a  
tu ju ż n a g le ... u g o d a ! 1 to ja k a u g o d a ? !

W id o czn ie stra ch za trzą sł ły d k a m i p retorja -  
n ó w  —  trzeb a w ięc b y ło ca ły w y b ry k p rzy k ry ć  
ja k im ś w o a lem  ! W y m y ślo n o w ięc , że „ o p o zy cja  
P . P . S . —  „ n ie zd ą ża d o o b a len ia M a rsza lka  
P iłsu d sk ieg o , lecz d o rek o n stru k cji g a b in etu N ie ­

tru d n o p o tern w szy stk iem  o d g a d n ą ć , że n ieza ­
d ług o zn ó w się za lu d n ią sa le w ieco w e, p o sy p ią  
się ja k z ręk a w a n a jp rzeró żn iejsze „ p recz! p o d  
a d resem rea k cji, m o n a rch istó w , k a p ita listó w  
a le b ro ń B o że n ie n a M o ra czew sk ieg o , k tó ry  
p rzec ież m a w  ręk u „ reso rt ro b o tn iczy” . O fia ra  
m i p a d ną jed y n ie* . M ey szto w icz, K w ia tk o w sk i, 
N ieza b y to w sk i i p a ru  in n ych  —  „ cza rn y ch  rea k cjo ­

n istó w ” . W y m y sły te n a w et ju ż się  za czę ły . P a n  
N ied zia łk o w sk i —  w sia d łszy n a św ieżo p o d k u te ­

g o „ n a o stro ” k o n ik a —  w y b ełk o ta ł p o d p a rty o  
la ta rn ię d em o k ra ty czn ą —  że g d y b y rzą d n ie  
ch cia ł p ó jść d ro g ą w sk a za ń  p ep esia ck ich w ó w ­
cza s o p o zycja trw a ć b ęd zie d o p ó ty a ż ... n ie  
w y w rze sw eg o w p ły w u n a b ieg w y p a d k ó w .

P ra w d a — ja k to ła d n ie b rzm i ? A le ile to  
k o szto w a ło  stra ch u !? !

C zy ta m y n a d to w  u ch w a le R a d y N a czeln ej  
p a rę fra zesó w n a tem a t p o lity k i g o sp o d a rczej, 
p o lity k i w ew n ętrzn ej i p o lity k i w o b ec m n iejszo ś-

N iesp o d zia n y za ta rg n iem ieck o -fra n cu sk i
P a ry ż. R zą d n iem ieck i zw ró cił się d o  

rzą d u fra n cu sk ieg o z  za ża len iem  w  sp ra w ie u w o l­
n ien ia p rzez fra n cu sk i są d o ficera R o u ziera . k tó - 

ja k w ia d o m o , w e w rześn iu h . r . za strze lił 
tery to rju m o k u po w a n em jed n eg o n iem ie-

Protest socjalistów.
n a

B erlin . P rezes n iem ieck iej p a rtji so cja listycz ­

n ej w y sto so w a ł d o fra n cu sk iej p a rtji so cja listycz ­

n ej m em o rja ł, w  k tó ry m  p ro testu ją c p rzec iw  w y ­
ro k o w i w  sp ra w ie R o u ziera , d o m a g a się o d so c ­
ja listó w fra n cu sk ich , a b y w  im ię ra to w a n ia d zie-

Wielke wzburzenie w Niemczach.
B erlin . —  C a ła p ra sa b erlińsk a b ez w y ją tk u  

p ro testu je  p rzec iw k o  u w o ln ien iu  p rzez są d w  L a n ­
d a u p o d p o ru czn ik a  fra n cusk ieg o  R o u ziera . A V sp ó ł- 
o sk a rżen i N iem cy , k tó rzy p rzy czy n ili sie d o w y ­

b u ch u sp o ru , zo sta li w szy scy sk aza n i n a w ięz ie ­

n ie . O b ro ń cy ich w n ieśli sp rzec iw w  sp ra w ie  
w y ro k u .

P ra sa w zy w a rzą d n iem ieck i d o p o d jęc ia

Niebezpieczeństwo wojny.
Stwierdza je dziena k niemiecki.

Berlin. Tygodnik polityczny „Weltbiibne*, o- 
mawiając rewelacje „Manchester Guardian" na te­
mat zakonspirowanych zbrojeń Reichswehry w 
porozumieniu z sowietami, zwraca, uwagę na zna­
czenie tych zbrojeń dla polityki zagranicznej Rze­
szy i stwierdza, że obecny sojusz Niemiec z Ro­
sją jest niechybnie zapowiedzią poważnego niebez­
pieczeństwa wojny. Konwencja nrlitarna Niemiec 
z Rosją w chwili obecnej oznacza w stosunku do 
granic zachodnich Rzeszy politykę porozumienia i 
pokoju, zaś w stosunku do granic wchodnich po­
litykę wojny i rewanżu. Polityką wschodnią Rze­
szy kieruje nie urząd spraw zagr., lecz minister­
stwo Reichswehry. Min. Stresemann i jego po­
plecznicy — kończy „Weltbiihne" — mylą się, je­
śli przypuszczają, iż będą mogli w Paryżu wy­
targować więcej, o ile zapewnią sobie wprzód po­
parcie Moskwy. Jest to ryzykowna żonglerka.

Delegaci kole’ chińskiej przyjeżdżają 
do Polski.

Warszawa. Przy współudziale przedstawi­
ciela Miejskiego Urzędu Targu Poznańskiego p.

c i n a ro d ow y ch —  a le ta k b ezsen so w n y ch  i o g ó l­

n iko w y ch , że n a jm ą d rzejszy b a d a cz n ie p o jm ie  
—  o co w ła śc iw ie ch o d zi o n y m „ to w a rzy szo m  . 
N ie o m ieszk a n o ró w n ież w y ra zić sw ej o p in ji p o d  
a d resem  O b o zu W ielk iej P o lsk i —  k tó ry n a zw a -

n o w id m em  „ fa szy sto w sk ieg o p rzew ro tu ” .
Z a iste —  tru d n o w y m y śleń co ś b a rd ziej n * - 

sk ieg o , b a rdziej tch ó rz liw eg o —  n iż o w a u ch w a ­
la „ jed n o śc io w a” . W ieje z n iej tru p i sw ąd ro z ­
k ła d u , ja k i sta ł się u d zia łem  P . P . S . ju ż o d  sze ­

reg u la t. N iestety —  n ie w szy scy to w id zą .
W  P o lsce p o trzeb a o rjen ta cy j ja sn ych , zd e ­

cy d o w a n y ch , k o n sek w en tn y ch—  id z ie tu b o w iem  
o n a sz b y t p o lity czny —  o n a szą silę i n a sz ro ­
zw ó j! K o n ieczn o ść w y tężo n ej czu jn o śc i n a  w sch ó d  
i n a za ch ó d —  p o cią g a za so b ą o b o w ią zek  stw o ­
rzen ia jed n o sta jn eg o fro n tu . A b y za ś ta k i fro n t 
u tw o rzy ć —  m u sim y u p rzedn io zg n ęb ić  d o reszty  
h y d rę k rw a w ej k o m u n y , o p iera ją cej się n a ró ż ­
n y ch  P . P . S . a ch  i W y zw o len ia ch . D la teg o m u sim y  
w y tężyć ca łą m o c n a szą , a b y ra z w reszc ie sk o ń ­
czy ć z b a n kru ctw em czerw o n y ch , o b łęd n y ch i 
o b łu d n y ch zy g za kó w . Ś m ia ły i zd ecy d o w a n y  
ro b o tn ik p o lsk i w ie d o b rze, że jeg o m iejsce n ie  
p o d sk rw a w io n y m  szta n d a rem so cja lizm u a le  
w  o b o zie lu d zi w a lczą cy ch o P o lsk ę —  o ju tro  
te j P o lsk i! 1 ża d n e . siły w ra że n ie zd o ła ją g o  
zw ieść n a m a n o w ce z u czc iw ej d ro g i o b o w ią zku !

N iech ta m w re i k ip i w  k o tle czerw o n y ch  
ży w io łó w ! N iech a j lew ica p rzeży w a sto k ro tn e  
m ęk i stra ch u i za ła m a ń p o lity czn y ch . —  M y p o ­

d ą ży m y w p rzy sz ło ść n a szą d ro g ą —  d ro g ą  
o b ro ń có w N a ro d u i O jczy zn y .

ck ieg o o b y w a te la i ra n ił d w ó ch . W za ża le ­
n iu sw em rzą d n iem ieck i p o d k reślił, że w y ro k  
ten sta n o w i p o w a żn ą p rzeszko d ę  w  p o lity ce w za ­

jem n eg o zb liżen ia .

ła p o ro zu m ien ia n iem iecko -fra n cu sk ieg o , sta ra li 
się w p ły n ą ć n a rzą d fra n cu sk i w  k ieru n k u za rzą ­
d zen ia n iezw ło czn eg o w y p u szczen ia sk a za n y ch  
6 -c iu  N iem có w  n a  w o ln ą  sto p ę  o ra z  rew izji p ro cesu  

en erg iczn y ch k ro k ó w  d y p lo m a ty czn y ch  w  P a ry żu . 
W  sp ra w ie te j a m b a sa d o r n iem ieck i v o n H o esch  
o d b ęd zie z B ria n d em k o n feren cję , a ró w n o cze ­
śn ie k o m isa rz R zeszy d la tery to rjó w o k u p o w a ­
n y ch w n iesie p ro test n a ręce k o m isji n a d reń- 
sk iej. Z d a n iem p ra sy b erlińsk iej w y ro k ten b y ł 
in sp iro w a n y p rzez g en . G u illa u m a t, k tó ry jest 
zd ecy d o w a n y m  p rzec iw n ik iem  p o lity k i B rian d a .

E. Lewickiego w Charbinie doszedł do skutku przy­
jazd do Polski Komisji Technicznej Kolei Żelaznej 
Chińsko-Wschodniej Komisja składająca się z in­
żynierów Włodzimierza Ławrowa i Czju-wen-juna 
wyjechała z Charbina 4 grudnia, przyjazd do Pol­
ski oczekiwany jest w najbliższych dniach.

Komisja zamierza zwiedzić szereg najwybi­
tniejszych zakładów przemysłowych celem zorien­
towania się w możliwościach i warunkach zaku­
pu w Polsce materiałów dla potrzeb kolejnictwa 
Dalekiego Wschodu.

Luther kandydatem na kanclerza.
B erlin . W ra ca z A m ery k i d o N iem iec  

b y ły k a n clerz L u th er . J ed en d zień  za trzy m a się  
w  B rem ie , p o czem  n iezw ło czn ie u d a się d o B er ­

lin a g d zie  z  n iec ierp liw o śc ią  o czek iw a n y jest p rzez  
H in d en b u rg a . S tresem an n , b a w ią cy o b ecn ie w  
H a m b u rg u , sp o tk a się ju tro  w ieczo rem  z  L u th rem  
w  B erlin ie . U trzy m u ją , że  o b ecn ie L u th er jest  n a j­
p o w a żn iejszy m  k a n d yd a tem  n a k a n clerza R zeszy

Obrazki niemieckie.
Oficjalny morderca dzieci.

G d a ńsk . W  O liw ie (p o d G d a ń sk iem ) k ilk u  
m a ły ch ch ło p có w w  w iek u 1 0— 1 5 la t u d a ło się .



d o la su , a b y z d o b y ć so b ie d r z e w k a n a św ię ta . 
S p o str z e ż e n i p r z e z u r z ę d n ik a c e ln e g o r z u c ili s ię  
d o u c iec z k i. U r z ę d n ik c e ln y , p o w e z w a n iu ic h  
d o z a tr z y m a n ia s ię , s tr z e li! k ilk a k r o tn ie , tr a fia ją c  
je d n e g o w  p ier s i. C ię ż k o r a n n e g o p r z e w ie z io n o  
d o sz p ita la w  G d a ń sk u . F a k t te n , ż e u r z ę d n ik  
c e ln y u w a ż a z a sw ó j o b o w ią z e k s tr z e la ć d o m a - 
ty c h d z ie c i, w y w o ła ł z r o z u m ia le o b u r z e n ie .

B e r lin . Ź H a m b u rg a d o n o sz ą : N a je d n e j 
z r a m p k o lejo w y c h  z n a le z io n o k a r to n ik , w  k tó ­
r y m  z n a jd o w a ły  s ię  p o k r a ja n e  c z ę śc i  c ia ła d z ie c k a , 
le c z b e z g ło w y , k tó r ą p ó ź n ie j  o d n a le z io n o w  n ie ­
d a le k im śm ie tn ik u . W ła d z e ś le d c z e p r o w a d z ą  

d o c h o d ze n ia .

Niebywała, katastrofa kolejowa.

P a r y ż . D . 1 5 g r u d n ia w  o k o lic y  S a in t Q u e tin  
o d p o c ią g u to w a r o w e g o w sk u te k  d e fe k tu ła ń c u ­

c h ó w o d e r w a ło s ię 3 4 w a g o n ó w  c ię ż k o w y ła d o ­

w a n y c h k tó r e w sk u te k  p o c h y ło śc i te r e n u p o c z ę ­
ły c o r a z sz y b c ie j c o fa ć s ię i w p a d ły  n a n a d je ż ­

d ż a ją c y d r u g i p o c ią g to w a r o w y , tw o r z ą c w ie lk i 
s to s g r u z ó w . K a ta str o fę p o w ię k sz y ł  fa k t, ż e tr z e ­
c i p o c ią g to w a r o w y w sk u te k z e p su c ia h a m u lc a  
n ie m ó g ł s ie z a tr z y m a ć p r z e d m ie jsc e m  z d e r z e ­

n i* i w p a d ł n a s to sy sp ię tr z o n y c h w a g o n ó w . 
P r z e sz ło 3 0 w a g o n ó w  i d w ie lo k o m o ty w y u le g ło  
z n isz c z e n iu . D w a j fu n k c jo n a r ju sz e k o le jo w i z o ­

s ta li z a b ic i, c z te r ec h c ię ż k o r a n n y c h .

Trzęsienie ziemi w Lizbonie.

L iz b o n a , w d . 1 8 b m . o g o d z . 2 m in  4 5 L iz ­

b o n a s to lic a P o r tu g a lj i, z o sta ła  n a w ie d z o n a tr z ę ­

s ie n ie m  z ie m i, k tó r e p o w a ż n ie u sz k o d z iło c a ły  
sz e r eg g m a c h ó w p u b lic z n y c h o r a z d o m ó w  p r y ­

w a tn y c h .
Z a r y so w a ły  s ię śc ia n y , p o z a p a d a ły w ie ż e , 

m e b le w e w n ą tr z p o k o jó w  z o sta ły p o w y w r a c a n e  
a lu d n o ść z o sta ła o p a n o w a n a s tr a sz n ą p a n ik ą  
i r z u c a ła s ię n a u lic ę , o c z e k u ją c w śr ó d p ła c z u  i 
m o d litw s tra sz liw e j k a ta str o fy , k tó r a je d n a k ż e  
n ie n a stą p iła , g d y ż tr z ę s ie n ie z ie m i p o k r ó tk im  
c z a s ie m in ęło .

Czy podatek obrotowy będzie obniżony?
Możliwe są tylko ulgi indywidualne.
S e jm o w a k o m isja sk a r b o w o -b u d ż e to w a u p o ­

w a ż n iła p o sła M ic h a lsk ie g o  d o p o r o z u m ie n ia s ię  
z m in . sk a r b u C z e c h o w ic z e m  w  sp r a w ie o b n iż e ­

n ia p o d a tk u o b r o to w eg o d la  w sz y stk ic h  k a te g o r y j  
p r z e d s ięb io r stw h a n d lo w y c h . P o z a te m k o m isja  
w y su n ę ła p o stu la t , b y p a te n ty  h a n d lo w e z o sta ły  
z r ó ż n ic z k o w a n e p r z e z w p r o w a d ze n ie 8  k a te g o r y j  
z a m ia st d o ty c h c z a so w y c h , p r z y c z e m n a jn iż sz e  
4 k a te g o r je —  w  m y śl w sk a z a ń  p r o f. K e m m e r e r a  
b y ły b y z w o ln io n e o d p ła c e n ia p o d a tk u o b r o to ­

w e g o .
J a k  s ię d o w ia d u je m y , p o stu la ty te w  r . 1 9 2 7  

u w z g lę d n io n e b y ć n ie m o g ą , g d y ż w y m a g a ło b y  
to  n o w e liz a c ji u sta w y o p o d a tk u o b r o to w y m , n a ­

to m ia st m o ż liw e z a r z ą d z e n ia u lg o w e , c z ę śc io w o  
są ju ż p r ze z m in . sk a r b u w y d a n e .
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Z Wtibrzeżna — do Rzymu,
(Dzieje w ycieozki pięciu wąbrseźniaków

udających się do Stolicy Pi tiowej.
— Droga — Katowice. — Przygotowania do 
aocleffu. — Granica. — Przebudzenie. ~ Brak 
wody. — Wiedeń. — Śniadanie. — Powitanie. 
Orygialnny obiad. - Pożegnani®. - Przy 

dźwiękach hymnu narodowego. Wyjazd.
T y m c z a se m p o c ią g z b ły sk a w ic z n ą n ie m a l 

sz y b k o śc ią  m ija ł p o m n ie jsz e s ta c y jk i i w sie . P o ­

m im o b e z u sta n n e j z m ia n y w id o k ó w  —  p a n o r a m a  
m ija n y c h o k o lic p o z o sta w a ła c ią g le p r a w ie ta sa ­
m a . —  P o la p o k r y te  śn ie g ie m  —  p o p r z e r z y n a n e 
s ie c ią z a śn ie ż o n y c h d r ó g ... g d z ie  n ie g d z ie  m a ­

lo w n ic z o r o z r z u c o n e w sie —  o tu lo n e sz k ie le ta m i 
b e z lis tn y ch d r z e w  —  T o b y ło w szy stk o !

O b se r w a c je n a sz e p r z e r w a ł d o p ie r o  z a p a d a ­

ją c y z m ie rz c h .
T y m c z a se m  p o c ią g , m in ą w sz y  P io tr k ó w , C z ę ­

s to c h o w ę , S o sn o w ie c —  z a tr z y m a ł s ię  n a  d łu ż sz y  
n ie c o — b o 1 0 -m in u to w y p o stó j w  K a to w ic a c h . 
W y sz e d łsz y n a p e r o n —  p r z e k o n a liśm y  s ię , ż e  
je d z ie z n a m i b isk u p  Ł ó d zk i k s . T y m ie n ie c k i —  
W a g o n je g o p r z y cz e p io n y w  S k ie r n ie w ic a c h (2  
k la sa ) z n a jd u je s ię  n a sa m y m  k o ń cu  p o c ią g u .

N a  p a r ę m in u t p r z ed  o d ja z e e m  —  g d y  w ię k ­

sz o ść p a sa ż e r ó w  z d ą ż y ła  s ię ju ż p o k r z e p ić w  b u ­

fe c ie —  c a łk ie m  n ie sp o d z ia n ie p r z y łą c z y ła s ię  d o  
n a s w y c ie c z k a ś lą sk a —  p r z y c z e m  d o n a sz e g o  
p r z e d z ia łu p r z y d z ie lo n o  n o w e g o p a sa ż e r a —  p o -  
z n a ń c z y k a . P o z a ła tw ie n iu s ię  z r o z m ie sz c z e n ie m  
n o w o p r z y b y ły c h —  p o c ią g  n a ty c h m ia st r u sz y ł w  
d a lsz ą  d r o g ę —  d o D z ie d z ic , sk ą d z a b r a liśm y o -  
s ta tn i o d d z ia ł p ie lg r zy m ó w  z  K r e só w  W sc h o d n ic h  
z k tó r y m i p r z y b y ła r ó w n ie ż o r k ie str a M ło d z ie ż y  
p o z a sz k o ln e j z K r a k o w a .

P r z y ją w sz y n a le ż y c ie n o w y c h  g o śc i i z a ła t ­

w iw sz y  z n im i p r z e d w stę p n e fo r m a ln o śc i —  p o ­
s ta n o w iliśm y z a b r a ć s ię d o p r z y g o to w a n ia n o c le ­
g u : z a ła tw iliśm y to w e d łu g p la n u k s . Ż y n d y , w y -  
p e łn ia ją s k u fr a m i c a łą p r ze s trz e ń m ię d z y ła w k a ­

m i i z a s ła w sz y ją p ła sz c z a m i i p le d a m i —

Morderstwo we śnie
N ia a w y k ły d r a m a t c z ło w iek a , k tó r y  

z a szty le to w a ł u k o o h & a ą żonę.
S te fa n C h a r o t, w ła śc ic ie l w ie lk ie j f ir m y w  o -  

k o lica c h T u lu z y w e F r a n c ji z a b ił w  n o c y sw ą  u - 
k o c h a n ą ż o n ę , p o ś lu b io n ą  p r z e d  k ilk u  le d w ie  m ie ­

s ią c a m i, a tr u p a je j p o g r z e b a ł w  o g r o d z ie .
N a z a ju tr z sa m  d o n ió s ł o te j z b r o d n i p o lic j i  

i z ło ż y ł n a stę p u ją c e z e z n a n ie :
—  Ź .o n ę m o ją u b ó stw ia łe m  i n ig d y n ie b y ło  

m ię d z y n a m i n iep o r o z u m ie ń . T e j s tr a sz n e j z b r o ­

d n i d o p u śc iłe m s ię w e śn ie . Z d a w a ło m i s ię  
b o w ie m , iż ż o n ę  m o ją  d u szą  ja c y ś z ło c z y ń c y . Z e r ­

w a łe m  s ię z łó ż k a , p o r w a łe m  z a sz ty le t , z n a jd u ­

ją c y s ię n a m o je m b iu r k u i w b iłe m  g o w  se r c e  
ż o n y , b ę d ą c p e w n y  ż e p r z e b ija m  z ło c z y ń cę , k tó ­

r y z a g r a ż a je j ż y c iu .
W e śn ie w y n io słe m tr u p a d o o g r o d u i p o ­

c h o w a łe m . P o d o k o n a n iu te g o o b u d z iłe m  s ię .

S te fa n a C h a r o ta o d d a n o  p o d o b se r w a c ję .

Samobójstwo komumstki polskiej.
Z  M o sk w y d o n o sz ą : ż e k o m u n is tk a p o lsk a  

H a lin a B e n isła w sk a , w sp ó łp r a c o w n ic z k a w y d z ia ­

łu w y k o n a w c z e g o  m ię d z y n a r o d ó w k i  k o m u n isty c z ­

n e j z a k o ń c z y ła ż y c ie sa m o b ó jstw e m .

Do naszych Czytelników.
J e szc z e ty lk o k ilk a d n i d z ie li n a s o d  N o w e ­

g o R o k u —

P r z ek o n a li s ię n a s i C z y te ln ic y sz c z e g ó ln ie j 
w  o sta tn ic h c z a sa c h ja k b a r d z o tr e ść g a z e ty z a ­
le ż n ą je s t o d d o b r e j w o li c z y te ln ik ó w . W y d a ­

w n ic tw o n a sz e —  w y k a z a ło p o d ty m  w z g lę d e m  
m a x im u m  d o b r y c h c h ę c i — p r a g n ą c , a b y C z y te l­

n ic y n a si n a b r a li d o n a s z a u fa n ia . N ie lic z ą c  
ju ż z n a c z n ie p o w ię k sz o n e j i u lep szo n e j  tr e śc i g a ­

z e ty —  r o z e s ła liśm y W  r o k u b ież ą c y m  3 p r e m je  
—  a m ia n o w ic ie S ło w n ik W y r a z ó w O b c y c h  
w  d w ó c h c z ę śc ia c h o r a z  k a le n d a r z śc ie n n y G ło ­

su W ą b r ze sk ie g o .

O b e c n ie p r z y g o to w u je m y c z w a r tą p r e m ję —  
k tó r ą s ta n o w ić b ę d z ie

Kalendarx książkowy, 
z a w ie r a ją cy n a d z w y cz a j p ię k n y i w a r to śc io w y  
d o b ó r  o p o w ia d a ń ,  h u m o r e se k , a r ty k u łó w  i p o w ie śc i 
—  tu d z ie ż b a r d z o b o g a ty z b ió r in fo r m a c y j i w ia ­
d o m o śc i p r a k ty c z n y c h  n ie z b ęd n y c h d la k a ż d e g o .

W  d a lszy m  c ią g u  p r z y g o to w u je m y n a stę p n e  
p r e m je — k tó r y c h w a r to ść i w ie lk o ść z a le ż e ć  
b ę d z ie ty lk o o d n a sz y c h  C z y te ln ik ó w .

G ło s W ą b r z ęsk i n ie je s t g a z e tą  o b lic z o n ą n a  
in ter e s . C h o d z i n a m ty lk o o to , a b y z a p o śr e ­

d n ic tw e m  n a sz e j g a z e ty p r z y c z y n ić s ię c h o ć tr o ­

c h ę d o  r o z sz er z e n ia  o św ia ty —  d o  p r z y sp o r z e n ia  n a ­
sz em u  sp o łec z e ń stw u lu d z i św ia tły c h  i r o z u m n y c h .

W  ty m  c e lu z a o p a tr u je m y n a sz ą g a z e tę  w  a r ­

ty k u ły w y łą c z n ie p o ż y te cz n e —  c h c ą c  u ła tw ić  
C z y te ln ik o m  o r je n ta c ję w  sp ra w a c h p o lity c z n y ch .

— d la w y g o d y . W te n sp o só b —  p o m im o . 
c ia sn o ty  p r z e d z ia łu  —  u d a ło  s ię  ja k o ś  sp ra w ę  n o c  
lę g u z a ła tw ić —  p r z y cz e m c z ę ść w sp ó łto w a r z y ­

sz y n a sz y ch  o d r a z u r z u c iła s ię w  o b ję c ia  M o r fe -  
u sza . P ie rw sz y m  k tó r y s ię p o ło ż y ł b y ł o c z y w iśc ie  
n a js ta r sz y i n a jg r u b sz y  z  n a s w sz y stk ic h , k tó re m u  
b e z se n n n o ść d o k u c z a ła  ju ż n ie m o ż liw ie .

W te n sp o só b m in ęliśm y  s ta c ję g r a n icz n ą  
P io tr o w ic e g d z ie n ie k tó r z y z a fu n d o w a li so b ie p o  
1/ 2 litr a P ilz e ń sk ie g o  (z a 8 0  g r ) —  p o c z e m  ju ż n ie  
p r z e r y w a ją c  so b ie sn u —  sp o k o jn ie i b e z  p r z e sz ­

k ó d d o je c h a liśm y n a d  r a n em  d o W ie d n ia .

T u ta j d o p ie r o w y n ik ła tr a g e d ja —  o k a z a ło  
s ię b o w ie m , ż e n iem o ż liw o śc ią je s t d o p r o w a d z ić  
sw ó j w y g lą d  z e w n ę tr z n y d o p o r z ą d k u z p o w o d u  
a b so lu tn e g o  b r a k u w o d y . R a d z i —  n ie r a d zi — - 
m u sie liśm y z r e z y g n o w a ć z to a le ty —  i u d a ć s ie  
n a śn ia d a n ie z z a sp a n e m i o c z a m i i sp o c o n e m i 
tw a r z a m i —  c o d o p r z y je m n o śc i, ja k  w ia d o m o  —  
n ie n a le ży .

Ś n ia d a n ie b y ło d o ść sm a c z n e —  a le n ies te ­

ty —  b e z m a sła . Z a to k a w a b y ła w p r o st b a ­

je c z n a . Z e je d n a k g łó d  je s t n a jle p sz y m  k u c h a ­

r z e m  —  p r z e to z je d liśm y w sz y stk o d o o sta tk a , 
o g lą d a ją c s ię . c z y n ie p r z y n io są n a m  je szc z e  c z e ­

g o ś d o p o k rz e p ie n ia s ię .
Isto tn ie —  p o c h w ili w n ies io n o o b ia d y  —  a le  

ja k ie o b ia d y !
P e w n ie n ie w ie lu n a sz y c h C z y te ln ik ó w  m ia ło  

sp o so b n o ść sp o ż y w a n ia p o d o b n y c h !
O b ia d y  n a sz e b y ły —  w  p a c z k a c h —  a  sk ła ­

d a ły s ię n a n ie n a stę p u ją c e „ p r zy sm a k i" : p o r c ja  
sz y n k i, p o r c ja se r a . 2 b u łk i i ja b łk o . M e n u b a r ­

d z o w y k w in tn e —  n ie p r a w d a ż ?
W c z a s ie je d z e n ia p r z y b y ł d o  n a s k o n su l 

p o lsk i p . W ie r u sz —  w ita ją c n a s b a r d z o se r d e c z ­

n ie i ż y c z ą c sz cz ę śliw e j d r o g i i p o w r o tu  —  p o ­

c z e m  p o ż e g n a w sz y n a s —  o d je c h a ł z p o w r o te m  
—  m y z a ś , n ie c z e k a ją c d łu ż e j u d a liśm y d o p o ­

c ią g u , d o k ą d r ó w n ie ż  d z ię k i in te r w e n cji r e d a k to ­
r a p . H e r n ic z a  z W ie d n ia —  p r z y s ła n o n a m  k il­

k a p a c z e k  z „ o b ia d a m i®  —  n a d p r o g r a m .

P o d z ię k o w a w sz y se r d e c z n ie z a g o śc in n o ść i 
p o ż e g n a w sz y s ię z p . r e d a k to r e m , z a ję liśm y

W  ty m c e lu  n ie p r o w a d z im y ż a d n e j p r o p a ­

g a n d y p a r ty jn ej —  w id z ą c , ż e p a r ty jn ic tw o w ie ­

d z ie k r a j i n a r ó d d o z g u b y .
W  ty m  c e lu w r e sz c ie d o d a je m y n a sz e p r e m ­

je b e z p ła tn ie , p r a g n ą c te r n sz er z y ć  o św ia tę  w śr ó d  
lu d u .

A le i W y , C z y te ln ic y i P r zy ja c ie le n a s i m u - 
s ic ie n a m  d o p o m ó d z w  te m  d z ie le .

K to je sz c z e n ie z a p isa ł so b ie  G ło su  W ą b r ze s ­

k ie g o n a I k w a r ta ł 1 9 2 7 r o k u —  n iec h  to u c z y ­

n i z a r a z i n ie ch  n a p ęd z a  in n y ch , a b y  i o n i n ie  z w le ­

k a li te m w ię c e j , ż e ty lk o d o 3 1 g r u d n ia p o c z ­

ta p r z y jm u je  z a m ó w ie n ia .
P o z a te m  w y k o r z y sta jc ie c z a s św ią te c z n y —  i 

n a m a w ia jc ie p r z y b y w a ją c y c h d o W a s w  o w ie d z i- 
n y są s ia d ó w , a b y i o n i r ó w n ie ż z a p isa li so b ie  
G ło s W ą b r z esk i.

P a m ięta jc ie ź e sp e łn ia ją c  n a sz ą  p r o śb ę  —  so ­

b ie ty lk o c z y n ic ie d o b r z e , g d y ż je ś li lic z b a n a ­

sz y c h a b o n e n tó w  s ię z w ię k sz y  —  w ó w c z a s i m y  
z w ię k sz y m y n a sz ą g a z e tę i ilo ść r o z d a w a n y c h  
b e z p ła tn ie p r e m ij.

W  te n  sp o só b sa m i z y sk a c ie n a jw ię ce j .

A le m u sic ie n a m p o m ó d z  ! A p o m o ż e c ie  
ty lk o w ó w c z a s —  je ż e li u d a s ię  k a ż d e m u  z W a s  
z y sk a ć c h o ć je d n e g o  n o w e g o  a b o n e n ta  d la n a sz e j  
g a z e ty .

A  w ię c —  d o c z y n u  !

W ia d o m o śc i p o to c z n e
W ą b r z e ź n o , d n ia 2 4 g r u d n ia 1 9 2 6 r .

—  U ła n i k c . J ó z e fa . J u tr o t . j . w e w to r e k , 
d . 2 8 . b m . w  sa li h o te lu „ D w ó r  W ą b r z e sk i" o d b ę ­

d z ie s ię w ie lk i w y stę p g o śc in n y G r u d z ią d z k ie g o  
T e a tr u M ie jsk ie g o , p o d k ie r u n k iem  p . C z a r n e c -

g  W y sta w io n ą z o sta n ie z n a n a  k r o to ch w ila , p . t . 

U ła n i k s . J ó z e fa , k tó r a n a w sz y stk ic h sc e n a c h  
p o lsk ic h z y sk a ła  so b ie  d o b rz e  z a s łu ż o n e  p o w o d z e ­

n ie . W  W ą b r z e ź n ie —  sp ra w a p r z e d sta w ia s ię  
z n a c z n ie le p ie j , g d y ż św ie tn ą p o p r o stu o b sa d a  
o so b o w a —  d a je p e w n o ść , ż e  sz tu k a  ta  w y p a d n ie  
o w ie le w sp a n ia le j n iż g d z ie in d z ie j g d y ż z e ­

sp ó ł a r ty s ty c z n y p . C z a r n e c k ie g o  s ły n n y  z e  sw e g o  
z n a k o m ite g o w p r o st z g r a n ia s ię —  d o ło ży ty m  
r a z e m  w sz y stk ic h s ił, a b y ja k n a jśw ie tn ie j z a p isa ć  
s ię w  p a m ię c i p u b licz n o śc i W ą b r z e sk ie j .

D la te g o  te ż r a d z im y w szy stk im  n a sz y m  z w o ­

le n n ik o m  p ię k n e j g r y sc en ic zn e j tu d z ie ż w sz y st ­
k im  w ie lb ic ie lo m  T e a tr u , a b y n ie z le k ce w a ż y li  
so b ie te j sz tu k i, k tó r a p o d k a ż d y m w z g lę d em  
z a słu g u je n a n a jg o r ę tsz e p o p a r c ie p u b lic z n o śc i.

K r o to c h w ila „ U ła n i k s . J o z e fa " je s t b o d a j 
n a jle p sz ą z e w szy stk ic h p o lsk ic h sz tu k te g o  r o ­
d z a ju —  i z a r ó w n o z e w z g lę d u n a sw o ją h isto ­

r y c z n ą tr e ść —  ja k  i z e w z g lę d u  n a c e c h u ją c y  ją  
sz c z e ry , p o lsk i n iefr a so b liw y  h u m o r g o d n a je s t 
te g o , a b y w sz y sc y  —  s ta ry c z y m ło d y  —  p o d z i­

w ia ć ją m o g li.
N a jg o r ę c e j w ię c  p o le c a m y w sz y stk im  n a sz y m  

C z y te ln ik o m , a b y in g r a e m io w y z n a cz y li so b ie

j m ie jsc a w  w a g o n a c h —  p o c ze m  p o c ią g  r u szy ł.

Z a le d w ie z d ą ż y liśm y w y je c h a ć p o z a W ie ­

d e ń  —  g d y p a n o r a m a o k o lic z n a u le g ła p w a łto w -  
n e j z m ia n ie . J u ż p o c z ą w sz y o d s ta c ji W ie n e r  
N e u sta d t —  z a m ia st d o ty c z a so w y c h  r ó w n in —  
z a c z ę ło  s ię  p a sm o  w z g ó r z , k tó r e w  m ia r ę p o su w a ­
n ia s ię n a p r z ó d —  s ta w a ły s ię c o r a z w y ż sz e i 
b a r d z ie j o śn ie ż o n e . N a sz a d o ty c h c z a so w a  lo k o ­

m o ty w a n ie w y sta r cz a —  m u sia n o w ię c p r z y c z e ­
p ić z ty łu d r u g ą , k tó r a p c h a p o c ią g . O d N e u ­

k ir ch e n d r o g ę n a szą  p o k r y w a  g r u b a  w a r stw a  śn ie ­
g u — n a t le k tó r e g o c o  ja k iś c z a s w y k w ita ją  
c z y ste i sc h lu d n e —  lic zn ie r o z s ia n e m ia ste c zk a  
p r z e m y sło w e . M ija m y r ó w n ie ż m n ie jsze i w ię k ­

sz e s tr u m ie n ie g ó r sk ie , o d z n a c z a ją c e  s ię  c h a r a k te ­

r y sty c z n ie z ie lo n ą w o d ą  —  p ły n ą c ą z  n ie sp o ty k a ­

n ą u n a s sz y b k o śc ią .
M in ę liśm y w sz a lo n y m  p ę d z ie s ły n n ą g o r ę  

O te r (8 9 5 m tr .) i g ó r ę Ś n ie żn ą . C o p e w ien  c z a s  
p o c ią g z a p a d a ja k b y p o d  z ie m ię . W ó w c z a s o -  
g a r n ia n a s n ie p r z e n ik n io n a c ie m n o ść , tr w a ją c a  
n ie r a z p o k ilk a n a śc ie m in u t. S ą to tu n e le , k tó -  
r e m i ta k licz n ie p o p r ze c in a n e są d r o g i ż e la z n e  
A u str ja ck o -S z w a jc a rsk ie .

G d z ie n ie g d z ie ~ n a sz c z y ta c h g ó r — J a k  
o r le g n ia z d a — w ite w śr ó d sk a ł s te r c zą  d z ie ­

s ią tk a m i b a sz t i w ie ż y c —  fe o d a ln e , a n ty c z n e  
z a m c z y sk a r y c e r sk ie , c z ę s to k r o ć z a m ie n io n e ju ż  

w  r u in y . . , • .»
T o z n ó w g d z ie ś w  d a li z a c z er n i s ię k o śc io ł  

—  p r z e w a ż n ie w s ty lu  g o ty c k im  —  im p o n u ją c  
s tr z e lis to śc ią  sw y c h w ie ż y c —  lu b  z a m ig o ce g ó r ­

sk a w io sk a o tu lo n a  p la n ta c ja m i k u k u r y d z y .
R a d z ib y śm y b liż e j p r z y p a tr z y ć  s ię  ty m  c u d o m  

n a tu r y i te c h n ik i lu d zk ie j —  a le n ie s te ty - p o ­

c ią g m k n ie c o r a z to sz y b c ie j ... k r a jo b r a z s ta je  s ię  
d z ik sz y  i ja k b y g r o ź n y ... c o r a z to c z ę śc ie j z a p a ­
d a m y w  la sy —  c o w sz y stk o  r a z e m  w z ię te z n a ­
m io n u je  b e z p o śr e d n ią b lisk o ść g r a n ic y w ło sk ie j .

J a k o ż is to tn ie —  p o k ilk u n a stu g o d z in a c h  
lic z ą c o d w y ja z d u  z W ie d n ia  —  p o c ią g  n a sz z a ­

tr z y m a ł s ię n a g le n a  ja k ie jś s ta c ji...

G r a n ic a !
(C ią g d a lsz y n a stą p i.)
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d zy m iejscy —  n a zak o ń czen ie zaś —  s ta rcy .’ 
O b d z ie lo n o b lisk o 3 0 0 o só b .

U ro czy sto ść zak o ń czo n a zo s ta ła d o ść sp o k o j-  
: —  p o czem  o b d a ro w an i —  w id o czn ie w zru sze -  
ro zesz li s ię d o d o m ó w .

Pierwsza gwiazdka w Stow, Młodzieży 
Męskiej.

W u b . ś ro d ę , d n ia 2 2 -g o b m . o g o d z . 8 -m e j  

w ieczo rem  o d b y ł s ię u ro czy s ty o p ła tek  p o m ięd zy  

c ło n k am i S to w arzy szen ia w  w ik a rjó w ce w  o b ec ­

n o śc i k s . k s . p ro tek to ra p ro b o szcza Z ak ry s ia , p a ­

tro n a M ó w iń ak ieg o , w ik a reg o G d ań ca i p . b u r ­

m istrza S ch w arza . O  g o d z . 8 .1 0 zo s ta ła zap a lo ­

n a ch o in k a , p o czem  k s . M ó w iń sk i p rzy w ita ł g o ś ­

c i i cz ło n k ó w  h as łem  „G o tó w  ’ o raz  w y g ło sił k ró t­

k ą p rzem o w ę . P o p rzem o w ie o d śp iew an o k o len -  

d y  z  ak o m p an jam en tem o  k ie s try S t. N astęp n ie  p rze*  

m ó w ił d o m ło d z ieży w k ró tk ich i g o rący ch s ło ­

w ach k s . p ro tek to r Z ak ry ś n a tem a t sk ąd  p o ch o ­

d z i s łow o g w iazd k a , p o tem  w y g ło szo n e zo s ta ły  4  

d ek lam ac je g w iazd k o w e , 3 p rzez d ru h a S te fan a  

R u jn e ra i I p rzez d rh . F e lik sa B łaszk iew icza . 

P o d ek lam ac ji o d b y ło s ię lo so w an ie p o d a ru n ­

k ó w  zak u p io n y ch p rzez S to w ., k tó re sp raw iły  d u ­

żo rad o śc i i h u m o ru p o czem  n as tąp iło ro zd aw a ­

n ie g w iazd k i o fia ro w an ej p rzez cz ło n k ó w d la  

cz ło n k ó w  p rzez g w iazd o ra d rh . W ład y sław a Z a ­

k rzew sk ieg o , k tó ry w szy s tk im  cz ło n k o m  o p ró cz  
g o śc i za k ażd em  o d d an iem  p o d a ru n k u  d o b rze  sk ó ­

rę w y g arb o w a ł. P o o d śp iew an iu je szcze k ilk u  

k o len d  p rzy  d źw ięk ach o rk ie stry zak o ń czo n o p ie r­

w szy w ieczo rek g w iazd k o w y  h as łem  „G o tó w * 4 i 

ży czen iam i w eso ły ch św ią t B o żeg o N aro d zen ia . 

P o częśc i o fic ja ln e j zak o m u n ik o w a ł d rh . p rezes  

d ru h o m , iż w d ru g ie św ię to B o żeg o N aro d zen ia  

o d p raw io n a b ęd z ie m sza św ię ta o g o d z . 8 .3 0 za ­

k u p io n a p rzez S to w arzy szen ie .
W szy scy d rh . zeb ran i n a ty m  w ieczo rk u  o d ­

n ie ś li m iłe  i n ieza tarte w rażen ia .  Z . C .....

Gwiazdka w To* Ludowem
D o ro czn y m  zw y cza jem  —  w czw artek , d n ia  

2 3 . b m . o d b y ła s ię w  T o w . L u d o w em  g w iazd k a  

d la d z iec i cz ło n k ó w T o w arzy s tw a . S taw iło s ię  

p rzesz ło 1 7 0 o só b , z k tó ry ch k ażd a o trzy m a ła  

jak iś u p o m in ek n ie lic ząc o rzech ó w , cu k ie rk ó w ,  

jab łek i t. p . N a p o d a ru nk i p rzezn aczo n e zo ­

s ta ły ró żn e częśc i o d z ieży , o b u w ie i t. p .

Z  zap ad n ięc iem  m ro k u zap a lo n o ch o in k ę —  

p o czem  w  im ien iu za rząd u zab ra ł g ło s p . G an ­

d e r zas t. p rzew o d n icząceg o —  w ita jąc se rd eczn ie  

o b ecn y ch g o śc i —  w szczeg ó ln o śc i zaś s ło w a  
sw e zw raca jąc p o d ad re sem  k s . p ró b , Z ak ry s ia ,  
k s . p ró b . Ł o w ick ieg o k s . M ó w iń sk ieg o , p . B u r ­

m istrza S ch w arza i in n y ch p o w ażn y ch o b y w a ­

te li m . W ąb rzeźn a .
N astęp n ie p rzem ó w ili k s . p ro b o szcz Z ak ry ś, 

k s . p a tro n Ł o w ick i o raz p . b u rm is trz S ch w arz —  

ży cząc o b ecn y m w eso ły ch Ś w ią t i p o d k reśla jąc  

zn aczen ie re lig ijn e  i n a ro  io w e  u ro czy s to śc i g w iad -  

k o w e j. N astęp n ie p rzy s tąp io n o d o w y g łaszan ia  

d ek lam acy j —  p rzy czem  8 -iu  d ek lam u jący ch  o trzy ­

m ało n ag ro d ę ro zm a ite  u p o m in k i. P o d ek lam ac ­

ja ch ro zp o czę ło  s ie  ch ó ra ln e  k o len d o w an ie —  p o ­

czem  u ro czy s to ść zak o ń czo n o .

O  g o d z 8 -e j w szy scy zeb ran i ro zesz li s ię  

sp o k o jn ie d o d o m ó w —  zad o w o len i za ró w n o  

z p rzeży te j ch w ili, jak i z  o trzy m an y ch p o d a rk ó w

Wieczór gwiazdkowy w Stowarzyszeniu I 
Katolickiej Młodzieży /.eńskiej. ’

S ta ran iem  za rząd u  S to w arzy szen ia  K at. M ło d z . 

Ż eń sk ie j w W ąb rzeźn ie , u rząd zo n o w u b . n ie ­

d z ie lę , d n ia 1 9 b m . w sp ó ln y w ieczo rek g w iazd -  

■ k o w y n a sa lce w  w ik a rjó w ce , n a k tó ry m  b y li  
■ tak że o b ecn i P rzew . k s ięża : k s . p ró b . Z ak ry ś, 
■ k s . w ik . M ó w iń sk i i k s . w ik . G d an iec , o raz p a - I 

W n ie w sp iera jące to to w arzy s tw o a m ian o w ic ie  
1 P P - S ig u rsk a , K o łeck a i S zw an co w a .

N a sam y m w stęp ie w y g ło s ił p ro tek to r k s . 
9 p ró b . Z ak ry ś p rzem o w ę d o m ło d z ieży w  b a rd zo  

p o d n io sły ch s ło w ach —  p o czem  w y g ło siły d ru h n y  

■ C an d ró w n a . S zy p e ró w n a i Jan k iew iczó w n a d ek la ­

m ac je n a tem a t N aro d zen ia D ziec ią tk a Jezu s. 

P o d ek lam ac jach o b ecn i p rzy s tąp ili d o d z ie len ia  

il ' s ię w sp ó ln ie o p ła tk iem —  a n as tęp n ie o d śp ie -  

w an o  p rzed  ch o in k ą  i ż łó b k iem  k o len d y . N a za ­

k o ń czen ie o d b y ło s ię w y d aw an ie g w iazd k i p rzez  

g w iazd o ra M ik o F a ja . W  d n iu ty m m ian o w an o  

tak że k s . w ik . G d ańca p a tro n em teg o ż to w a ­

rzy s tw a , p rzy czem  n o w o m ian o w an y p rzem ó w ił w  

k ró tk ich  a  tre śc iw y ch , s ło w ach  n a  co  o d p o w ied z ia ła  

w icep a tro n k a p . D o m ań sk a d z ięk u jąc w k ilk u  

s ło w ach  k s . p a tro n o w i za o k azan e d o b re ch ęc i  

p rzy w sp ó łp racy w  za rząd z ie . —  W o g ó le ca ły  

w ieczó r sp ęd zo n o b a rd zo w eso ło w śró d u c iech  

i śm iech u . —  O  g o d z . 1 0 -e j u ro czy s to ść zo s ta ła  

zak o ń czo n a o d śp iew an iem  p ie śn i „W śró d  n o cn e j  

c iszy 4 4 —  p o czem  w szy scy  szczęśliw i i zad o w o len i  

ro zesz li s ię d o d o m ó w .

G 4azdka w Tow. św. Wincentego a Paulo.
Jak w e w szy stk ich in n y ch T o w arzy s tw ach  

D o b ro czy n n o śc i —  tak i w  T o w . św . W in cen teg o  
a P au lo o d b y ła s ię d o ro czn a „g w iazd k a 4 * d la u b o ­
g ich , z k tó re j sk o rzy s ta ło b lisk o 3 0 0 o só b —  n a j 
b ied n ie jszy ch . U ro czy sto ść o d b y ła s ie w  sa li H o ­
te lu p o d B ia ły m O rłem , k tó rą sp ec ja ln ie n a ten  
ce l, zu p e łn ie b ezp ła tn ie p rzy b ran o w  em b lem aty  
aa ro d o w e i w  k w ia ty . —  D o  zg ro m ad zo n y -li u b o ­
g ich p rzem ó w ił n a w stęp ie k s . p ro b oszcz Z ak ry ś , 
jak o D y rek to r T o w arzy s tw a p o d n o sząc o lb rzy m ie  
zas łu g i P ań M iło s ierd z ia n ad p rzy g o to w an iem  p o ­
d a rk ó w  —  o raz p o leca jąc  o b d a ro w an y m , ab y w y ­
s iłk i te w zię li p o d u w ag ę , d z ięku jąc B o g u za to , 
że w  ch w ilach n a jc ięż sze j n ied o li zes ła ł im  g ro n o  
m iło s iern y ch  jed n o s tek , p am ię tn y ch  n a cu d zą n ęd zę . 
K o ń cząc sw e p rzem ó w ien ie —  k s . p ro b o sz  zw ró ­
c ił s ię ze s ło w am i szczeg ó ln e j p o d z ięk i p o d ad re ­
sem  p . B u rm is trza S ch w arza , k tó reg o n iezm o rd o ­
w an a d z ia ła ln o ść  d o p o m o g ła  T o w arzy s tw u tak  zn a ­
k o m ic ie zo rg an izo w ać o b ecn ą g w iazd k ę —  zap o ­
w iad a jącą s ię o w iele g o rze j.

P o te j p rzem o w ie w y stąp iła jed n a z o b ecn y ch  
u czen n ic S zk o ły W y d z ia ło w e j —  S zy m ań sk a —  
k tó ra w y g ło s iła b a rd zo p ięk n y  w ie rsz K asp ro w i­
cza p . t. „S ie ro ta* * , k tó ry  w y w o ła ł o g ro m n e w zru ­
szen ie o b ecn y ch .

P o  d ek lam ac ji zab ra ł  g lo s p . B u rm is trz  S ch w arz  
d z ięk u jąc w  im ien iu  m ias ta P an io m  M iło s ierd z ia za  
ich d z ia ła ln o ść tak o w o cn ą —  o raz zap ew n ia jąc , 
że ile ty lk o m o cy -- b ęd z ie s ię s ta ra ł d o p o ­
m ag ać w zb o żn em d z ie le , m ającem  n a ce lu u lże ­
n ie n ęd zy lu d zk ie j.

P o te j p rzem o w ie —  tu d z ież p o o d śp iew an iu  
p ie śn i , A n io ł P as te rzo m m ó w ił" —  p rzy s tąp io n o  
d o ro zd aw an ia p o da rk ów w  ten sp o só b , że n a j­
p ie rw  p rzy s tęp o w a ły d o s to łu s iero ty p ó źn ie j u b o -

n ie  
n i

Gniazdka w Tow. Śp:e^aczem im. św. Cecyljl
W  czw artek , d 2 3 b . m . o g o d z . 8 -e j w lecz , 

o d b y ła s ię ró w n ież g w iazd k a  w  T o w . S p iew aczem  
im . św . C ecy lii. U ro czy s to ść  ro zp o czą ł k s . p ro b oszcz  
Z ak ry ś —  jak o o p iek u n T o w arzy stw a p o d k reś la  
ją c zn aczen ie g w iazd k i za ró w n o z p u n k tu w id ze ­
n ia trad y cy jn eg o —  jak i re lig ijn eg o  —  o raz za ­
zn acza jąc w y raźn ie o b o w iązk i p raw eg o ch rześc ija ­
n in a —  w y p ły w a jące z N aro d z in B aży ch .

P o ty m  w stęp ie — p rzy s tąp io n o d o o d eg ran ia  
t. zw . ja se łek —  w 2 -ch o d s ło n ach — co  
w y p ad ła b a rd zo p ięk n ie , tem b ard z ie j je ś li w ziąć  
p o d u w ag ę tru d n o śc i te ch n iczn e p rzy u rząd zen iu  
scen y . N astęp n ie p o o d śp iew an iu p ie śn i „G d y s ię  
C h ry s tu s ro d z i“ tu d z ież p o o g ó ln y m  p o d z ia le o p ła ­
tk a —  o d b y ły s ię je szcze ch ó ra ln e śp iew y k o len d  
n a 2 g ło sy , w y k o n an e p rzez zacn e cz ło n k in ie  
T o w arzy stw a — k tó re w y p ad ły is to tn ie p o n ad  
w szelk i p o d z iw  — w sp an ia le . P o d  k o n iec u ro czy ­
s to śc i. o d b y ło s ię o g ó ln e ro z lo so w an ie  w za jem n y ch  
d a ró w  g w iazd k o w y ch - k tó re w y w o ła ło  p o w sze ­
ch n ą w eso ło ść z p o w o d u zab aw n y ch q u i p ro q u o , 
jak ie w y p ad ły p rzy p o d z ia le . O sta teczn ie jed n ak  
ro z lo so w an ie w y p ad ło  k u  o g ó ln em u  zad o w o len iu —  
z czeg o  zad o w o len i g o śc ie ży cząc so b ie w zajem n ie  
W eso ły ch Ś w iąt —  ro zesz li s ię d o d o m ó w .

Gwiazdka dla bezrobotnych,
W  p ią tek , d . 2 4 b m . jak o  w  W ig ilję B o żeg o  

N aro d zen ia o d b y ła s ię w tu t. M ag istrac ie u ro ­

czy s to ść g w iad k o w a d la b ez ro b o tn y ch p o d  k ie ro ­
w n ic tw em  p . b u rm is trza o raz p rzy w sp ó łu d z ia le  

cz ło n k ó w K o m isji B ezro b o tn y ch o raz cz ło n k a  

K o m isji u b o g ich p . P io tro w sk ieg o (ro ln ik a )  

i p rzed staw ic ie la p rasy . Z  . ram ien ia -M ag is tra tu  

w  u ro czy s to śc i w zią ł u d z ia ł p . rad ca D eręg o w sk i 

—  zas tęp ca b u rm istrza .
N a sam y m  w stęp ie —  zab ra ł g lo s p . B u r-

n ad w sze lk i w y raz sy tu ac ję o b ecn ą , w y m ag a jącą  
jak n a jsze rsze j p o m o cy  ca łeg o sp o łeczeń s tw a d la  

ty ch u p o ś led zo n y ch p rzez  lo s i sk azan y ch n iem a l 

n a śm ie rć g ło d o w ą . W  d a lszy m  c iąg u sw e j  p rze ­

m o w y p . b u rm istrz w y jaśn ił, że n a jg o rę tszem  je ­

g o p rag n ien iem  je s t p o k ie ro w an ie sp raw b ez ro ­

b o tn y ch w  ten  sp o só b , ab y w szy stk im  d ać p racę  

p rzy ro b o tach in w es ty cy jn y ch , co b y ć m o że , ze  
m u s ię u d a u sk u teczn ić a l« d o p ie ro p o N o ­

w y m  R o k u . P o d z ięk o w aw szy n as tęp n ie n a jse r­

d eczn ie j w  im ien iu m ias ta w szy stk im sz lach e t­

n y m o fia ro d aw co m , k tó ry ch d a ry u m o ż liw iły  

M ag is tra to w i zo rg an izo w an ie te j g w iazd k i d la u -  

b o g ich —  p . b u rm is trz w y jaśn ił, że k ażd y z u b o ­
g ich o trzy m a w  p o d a ru n k u n a św ię ta —  p aczk ę  

zaw ie ra jącą 2 f . s ło n in y , 2 f . k ie łb asy , 3 b o ch en ­

k i ch leb a i 1 s tru ce l. P o za tem k ażd y o trzy m a  

1 lo s , k tó ry  sam  so b ie w y c iąg n ie —  a k tó ry b ę ­
d z ie u p raw n ia ł g o d o o trzy m an ia tak ieg o  p rzed ­

m io tu , k tó ry n a lo s ie zo s ta ł w y p isan y . S y stem  

ten je s t is to tn ie  w sp an ia ły , g d y ż w ten sp o só b  

u n ik a s ię w sze lk ich o b jaw ó w n iezad o w o len ia  

i zazd ro śc i z p o w o d u n ie ró w n e j w arto śc i d a ró w .

P o za tem  k ażd y z u b o g ich , b io rący ch o b iad y  

w  k u ch n i lu d o w e j —  o trzy m a w czasie św ią t  

zn aczn ie lep sze p o ży w ien ie —  tu d z ież d o k ażd e ­
g o o b iad u  d o d an ą zo s tan ie jed n a s tru c la . Je ś li 

w eźm iem y p o d u w ag ę , że z k u ch n i lu d o w e j k o ­

rzy s ta p rzesz ło  3 2 0  o só b  —  to m o żem y m ieć p o ­

ję c ie o sza lo n e j p racy i s ta ran iach p . b u rm is trza ,  

k tó rem u d z ięk i w y d a tn ie j p o m o cy  sp o łeczeń stw a i  

u d a ło s ię zeb rać tak  „o lb rzy m ią ilo ść d a ró w . N a  

zak o ń czen ie  p . b u rm istrz zw ró c ił s ię ze s ło w am -
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N ieo d zo w n ie p o trzeb n em  je s t zau fan ie d z iec ­

k a d o ro d z icó w o d n . w y ch o w aw có w , k tó re  

tak w ie lk iem  b y ć p o w in n o , iż d z ieck o n ig d y z  

n iczem  s ię n ie ta i, le cz  z  p e łn em  zau fan iem  zw ra ­

ca s ię zaw sze d o ro d z icó w  o w y jaśn ien ie i rad ę .

A  jak zd o b y ć to zau fan ie? N ie z raź d z ieck a  

i n ie o d s tręcza j n ig d y  o fu k n ięc iem  lu b lek cew a ­

żen iem , n ig d y n ie zb y w a j d z ieck a k rę tac tw em  

lu b k łam stw em , —  le cz d a j w y jaśn ien ie  p raw d z i ­

w e, ch o ć n a tu ra ln ie d o s to so w an e d o w iek u  i p o ­

ję ć d z ieck a . W y rab ia j w d z ieck u to zau fan ie  

p rzez se rd eczn e s to su n k i, p rzez ży w e i se rd eczn e  

za jęc ie  s ię n iem  i jeg o n aw e t d ro b n em i m o że  

d la d o ro s ły ch śm ieszn em i, sp raw am i, o k azu j za ­

in te reso w an ie  —  i rad ź m u jak n a jlep ie j, —  to  

p ó źn ie j p rzy jd z ie d o c ieb ie tak że z k ażd ą w a ­

żn ie jszą sp raw ą i o tw o rzy c i d u szę , że w  n ie j  

czy tać b ęd z ie sz jak b y w  o tw arte j k s ięd ze .

W reszc ie zw racam y n a to u w ag ę , że p rzy  

w y ch o w an iu p o w in n a p an o w ać n a jzu p e łn ie jsza  

zg o d a ro d z icó w , b y  jed n o d ru g iem u  n ie  p rzeszk a ­

d za ło , n i p rzec iw d z ia ła ło . Jeże li jed n o sąd z i, że  

za rząd zen ia d ru g ieg o  n ie są o d p o w ied n ie , n a leży  

zw ró c ić u w ag ę ta jn ie w  n ieo b ecn o śc i d z iec i i 

zm ian ę p o zo s taw ić te j s tro n ie , k tó ra b łąd p o p e ł­

n iła , ab y n ie p o d k o p ać p o w ag i.
Jeże li ro d z ice k łó cą s ię o d z iec i, je że li n a ­

w za jem  so b ie p rzeszk ad za ją , to d z iec i s tracą n a ­

w et p o w ażan ie i cześć d la ro d z icó w , a b ęd ą ich  

lek cew aży ły , p o s łu szeń s tw a d la n ich n ie b ęd ą  

m ia ły , an i zau fan ia .
R o d z ice  szcze rze  k a to liccy , d b a li o p rzy sz ło ść  

d z iec i, w in n i im  o d za ran ia ich ży c ia s ło w em  i 

i p rzy k ład em  w p a jać cześć , m iło śe  i ch ę tne p o ­

s łu szeń s tw o d la s ieb ie , b o ć d o b re sp e łn ian ie  

czw arteg o p rzy k azan ia zap ew n ia d o czesn e  b ło g o ­

s ław ień stw o i lic zn e ła sk i.
G łó w n ą w y ch o w aw czy n ią  d z iec i b y w a m atk a , 

k tó ra  zaw sze  m a  d z iec i p o d  o k iem , —  le cz  o jc iec  m a  

m n iej p o w ażn e zad an ie . O jc iec  p o w in ien  z m at­

k ą p o ro zu m iew ać s ię w sp raw ie w y ch o w an ia  

p o szczeg ó ln y ch d z iec i, p o w in ien sw o im au to ry ­

te tem  p o p ie rać m atk ę , p o w in ien d la d z iec i m ieć  

se rce , a p o św ięcać d u żo w o ln y ch  ch w il d z iec io m ,  

b y  je p o u czać , b y je w y słu ch ać i p o zn aw ać ich  

d u sze . O jc iec n ie p o w in ien b y ć ty lk o sęd z ią .

p rzy św iecać im  n a jlep szy m  p rzy k ład em .

P rzek o n ac ie s ię o jco w ie , że tak ie se rd eczn e  

p o ży c ie z żo n ą i d z iećm i, w sp ó ln e p o g aw ęd k i i 

n au k i s to k ro ć m il* ze w am  s ię s tan ą , n iż m o że  

lad a jak ie to w arzy s tw o w  k n a jp ach lu b u są s ia ­

d ó w  n iep rzy k ład n y ch .

Z an im  p o ś le sz d z ieck o d o szk o ły , p o u cza j je  

o te rn , n a co je s t szk o ła , p o u cz je , że n au czy ­

c ie l je s t zas tęp cą  ro d z icó w , k tó rem u n a leży  s ię  

cześć , m iło ść i p o s łu szeń stw o ; p o u cza  te ż , jak  s ię  

p o w in n o  zach o w y w ać n a d ro d ze i w szk o le w o ­

b ec w sp ó łu czn ió w . K ażd o d z ien n ie , ch o ćb y k ró t­

k o , w y b ad a j d z iec i, czeg o s ię u czy ły  i d o p ilnu j,  

ab y zad an ia jak n a jlep ie j w y k o n a ły .

N ie  p o zw ó l n ig d y , b y d z ieck o o sk a rża ło n a ­

u czy c ie la i zw a la ło n a n ieg o w in ę , g d y  zas łu ży ­

ło n a lich ą n o tę lu b k a rę . D o b rze  z ro b isz , je że ­

li czasem  ro zm ó w isz s ię tw y ch o  d z iec iach z n au ­

czy c ie lem , a p o p ie ra j  g o rliw ie s ta ran ia n au czy c ie ­

la i o k azu j im —  te ż w d o m u w o b ec d z iec i 

w d z ięczn o ść za ich p racę . C h o ćb y n aw e t w id o ­

czn a s ta ła s ię k rzy w d a d z ieck u , a lb o ch o ćb y  n a ­

u czy c ie l czasem  ź le p o s tąp ił, n ig d y n ie w y g ad u j  

n a n au czy c ie la w o b ec d z iec i, racze j p o m ó w  z  n a ­

u czy c ie lem  p o u fn ie . G d y b y p rzy p ad k o w o n au ­

czy c ie l zan ied b y w a ł o b o w iązk i —  lu b d aw a ł 

zg o rszen ie , —  to n a leży  p rzec iw d z ia łać o s tro żn ie  

i ro zu m n ie z ły m  sk u tk o m . —  a ro d z ice w sp ó ln ie  

p o w in n i d o m ag ać s ię u W ład zy  n ap raw y  lu b  u su ­

n ięc ia , le cz n ie w ciąg ać n ig d y d z iec i d o k ry ty k i 

n au czy c ie la .

N ad er  sk u teczn y m  ś ro d k iem  w y ch o w aw czy m  

d la p o d ras ta jące j d z ia tw y — jak o też i d la  m ło d z ie  

ży b ęd z ie częsta sp o w ied ź i K o m u n ja św .

V L
N ad  m ło d z ieżą p o zaszk o ln ą  zn aczn ie tru d n ie j­

szą je st i o d p o w ied z ia ln ie jszą p raca w y ch o w aw ­

cza . P o d an e w zw y ż w sk azó w k i w y ch o w aw cze  

p o zo s ta ją m iaro d a jn em i tak że w o b ec m ło d z ieży , 

le cz trzeb a je in acze j zasto so w y w ać , d o s to so w y ­

w ać d o w iek u i ro zw o ju . Z g o d a, sp o k ó j i d o b ry  

p rzy k ład , zach o w an ie p o w ag i ro d z ic ie lsk ie j i s ta ­

n o w cze w y m ag an ie p o s łu szeń s tw a , a w  raz ie u -  

p o rczy w eg o trw an ia w  z łem  te ż g o d z iw e k a ry  są  
k o n ieczn e .

P o d rasta jącą m ło d z ież je szcze

b a s trzed z p rzed zg o rszen iem , n iż d z iec i, b o w  

ty m  w iek u b u d zą s ię n am ię tn o śc i. M u sic ie d o ­

ło ży ć w szy s tk ich s ta rań , ab y m ło d z ież czu ła s ię  

w  d o m u z ro d z icam i i ro d zeń s tw em n a jw ięce j 

szczęś liw ą i zad o w o lo n ą .
1 (D o k o ń czen ie  n as tąp i.)

w ięce j trze -



serd eczn ej p o d zięk i p o d a d resem p . sta ro styFEDCBA 
K ó rnera , k tó reg o w y ją tko w o  o fia rn a p o m o c p rzy ­

czy n iła się ró w n ież w  zn a czn ej częśc i d o zo rg a ­
n izo w a n ia g w ia d k i.

W o g ó le  ca ła  u ro czy sto ść —  p rzed ew szy stk iem  
m n o g o ść d a ró w w y k a za ła d o ja k ieg o sto p n ia p . 
B u rm istrz p rzy czy n ił się d o  u lżen ia d o li n ęd za rzy  
za co ze stro n y za ró w n o o b d a ro w a n y ch ja k i ca ­
łeg o m ia sta n a leży M u sie n a jw y ższe u zn a n ie —  
i w d zięczn o ść G d y b y  n ie sta ra n ia p . B u rm istrza  
—  G w ia zd k a teg o ro czn a a n i w częśc i n ie w y p a -  
d ła b y ta k  w sp a n ia le , ja k  to m ieliśm y sp o so b n o ść  
za o b serw o w a ć.

sp o tk a n ie w e w to rek o g o d z. 8 -ej w iecz . w  sa li 
tea tra ln ej W ą b rzesk ieg o D w o ru . —  N ie p o ża łu je  
ten k to p rzy jd zie , g d y ż za  m a rn y g ro sz —  sp ęd zi 
jed en z n a jro zk o szn iejszy ch w ieczo ró w  w  sw em  
ży ciu .

—  B a l m a sk o w y . J a k się d o w ia d ujem y , tu ­
te jsze K o ło P o d o ficeró w  R ezerw y Z . Z a ch , u rzą ­

d za w  d n iu 5 sty czn ia w  sa la ch so te lu p o d B ia ­

ły m  O rłem , sw ó j d o ro czn y w ielk i b a l m a sk o w y.

—  K o m u a ik at M ia ister itw a S k a rb u . P re ­

zes P o m o rsk iej Izb y S k a rbo w ej p rzy sy ła n a m  
n a st. p ism o . 1  erm in d o n a b y w an ia św ia dectw  
p rzem y sło w y ch i k a rt rejestra c ijn y ch n a ro k p o ­
d a tk o w y 1 9 2 7 p rzy p a d a n a za sa d zie a rt. 3 0 u sta ­

w y z d n ia 1 5 lip ca 1 9 2 5 r . (D z. U . R . P . N r. 7 9  
p o z. 5 5 0 ) n a o k ręs o d 1 listo p a d a  d o  k o ń ca g ru d ­
n ia 1 9 2 6 .

1 erm in ten b ezw a ru n k o w o n ie b ęd zie o d ro ­

czo n y , a p o  u p ły w ie  w y zn a czo n eg o  term in u  p rzy stą ­
p ią n iezw ło czn ie w ła d ze p o d a tko w e d o śc is łej  
k o n tro li, p rzed sięb io rstw h a n d lo w y ch i p rzem y s ­

ło w y ch o ra z za jęć p rzem y sło w y ch .

W in ni zu p ełn eg o n iew y k u pien ia . lu b p o sia ­

d a n ia n ieo d p o w ied n ich  św ia d ectw  p rzem y sło w y ch  
b ęd ą n iezw ło czn ie p o cią g n ięc i d o o d p o w ied zia l­

n o śc i k a rn ej n a za sa dzie a rt. 9 8 u sta w y o p a ń s­

tw o w y m  p o d a tk u p rzem y sło w y m .

—  M ą k a m ięsn a ja k o p o k a rm  d la św iń . Najracjonal­
niej zużytkuje rolnik ziemiaki, spasując je z mąką mię­
sny Jak wiadomo zawartość białka w ziemniakach me 
może pokryć zapotrzebowania zwierząt w białko, c tego 
powodu powinien rolnik koniecznie dbać o wyrównanie 
poszczególnych środków pastewnych przez karmy do­
datkowe zasobne w białko, chcąc osięgnąć umiejętne 
zużytkowanie ziemniaków w żołądku zwierzęcym. Do­
świadczenie uczy, iż Świnia do szybkiego utuczenia po­
trzebuje ca. 5o kg. karmy dodatkowej o wysokiej zawar­
tości białka jak : mąka mięsna, rybna, i z krwi. Ponie­
waż za ś mąka mięsna jest wyrobem krajowym przeto 
iest nietylko znacznie tańsza od mąki rybnej ale nawet 
lepszą od tej ostatniej. Mąka mięsna jest przetworem 
wyrabianym w przetwórniach padlin a wysoka tempera­
tura zastosowana przy przerobie tych ciał zwierzęcych 
(roz 6 atm.) niszczy wszelkie zarazki chorobotwórcze 
a nawet najodporniejsze ich formy. Mąka mięsna jest 
nazwyczaj pożywna dla zwierząt jest to wyborna i lekko 
strawna p< sza dodatkowa zwłaszcza dla świń. W  zsoka
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zawartość proteiny (prawie wyłącznie białka) dochodzi 
do 67$, azotu kwasu fosforowego 12$ tłuszczu 9% przy 
wysokiej 90% strawności, czynią z mąki mięsnej 
pożyteczną paszę dla sztuk dorastających, wywierając 
bardzo korzystny wpływ na rozwój kości i przybieranie 
na wadze. Mąkę mięsną trzoda chlewna najlepiej wyzys­
kuje przy niezbyt wielkich dawkach począwszy stopniowo 
od 50 gr. do 1 kg. dziennie na sztukę. Podawać należy 
z ziemniakiami lub śrutem jęćzmiennym, gdyż wten spo­
sób skłania się świnie do przyjmowania większej ilości 
paszy głównej. Cielakom podaje się 0,6 kg. bydłu rog. 
1 kg. konjom zaś 0.25 kg. Jeżeli co dopiero wrmienione 
zwierzęta niechętnie mąkę mięsną przyjmują, można ich 
wstręt przezwyciężyć przez powolne przyzwyczajenie, 
dodając melasę i t, p. paszę jako środek polepszający 
smak. Podawać n. p mąkę mięsną kurom znaczy po­
większyć znacznie swoje zbiory w jajkach.

Każdy rolnik powinien mięć stale ten cel przed o- 
czyma podawać paszę w takim zestawieniu, niezbędnem 
dla rozwoju zwierząt. Ze względu na bardzo korzystną 
cenę mąki mięsnej powinien ją rolnik w większem niż 
dotychczas stopniu zużytkować. Pozatem  baczność rolniku 
przed szumie zachwalonemi karmamidodatkowemi, gdyż 
są to przeważnie przetwory z mąki mięsnej a za które 
potem drogo płacić trzeba. Właść. wielkich hodowli świń 
szczególnie uwzględniają mąkę mięsną jako karmę do­
datkową przy tuczeniu, gdyż według dr. Gracza zawar­
tość jej białka jest 11 razy większa od spożywczej za­
wartości jęczmienia a 7 razy większa od żyta. Dr Thr- 
ster z Wystucia doszedł do przekonania, iż mąkę mię­
sną jeszcze wtenczas można z pożytkiem zużytkować, 
gdyby jej cena była 2'/, razy wyższą od ceny żyta. 
Wielkie znaczenie mąki mięsnej jest zresztą ogólnie 
znaczne.

Bliższszych informacji co do cen i warunków do­
stawy udzieli; Pomorskie Stowarzyszenie Rolniczo Han­
dlowe Odział w Wąbrzeźnie.

—  K ew & lew o . (P o ża r) W  n o cy z d . 2 2 — 2 3  
g ru d n ia p o licja  k o w a lew sk a za a la rm o w a ną zo sta ła  
w ia d om o ścią o p o ża rze .

J a k się o k a za ło —  ży w io ł o b ją ł b u d y n k i n a ­
leżą ce d o p . R y siew sk ieg o . —  (S zo sa B ro d n ick a )  
P o m im o n a ty ch m ia sto w ej p o m o cy  —  o g ień stra w ił 
d o szczętn ie szo p ę o ra z część b u d y n ku m ieszk a l­

n eg o . R esztę za b u d o w a ń zd o ła n o u ra to w a ć —  
p o m im o silneg o w ia tru , k tó ry ro zn o sił isk ry w e  
w szy stk ich k ieru n k a ch . J a k  się  d o w ia d u jem y  p o st­

ro n n ie p rzep ro w a d zo n e n a ty ch m ia st śled ztw o p o ­
zo sta ło b ez rezu lta tó w  —  i m im o n a jszczeg óln iej­

szy ch b a d a ń  —  p rzy czy n y p o ża ru w y k ry ć n ie  zd o -  
sla n o . N a jp ra w d o p o do b n iej o g ień  za p ró szo ny  zo -  
d a l w y p a d k iem .

—  T o ru ń . („ O b ja d a ł* ' się ta lerza m i i k ie lisz ­
k a m i.) D o „ R esta ura cji O b y w a te lsk iej"  p rzy u l. 
P ieka ry p rzy b y ł p ew n eg o w ieczo ru w  sta n ie „ ro s- 
k o szn ej w eso ło śc i" w y tw o rzo nej „ ga zem " w  ce lu  
p o ży w ien ia się i 'd a lszeg o sk ro p ien ia  g a rd ła n ie ­
ja k ie p . K . z T o ru n ia . J a k ież b y ło zd u m ien ie  
o b ecn y ch g o śc i, g d y K . p o zjed zen iu p o k a rm u  
i w y p iciu w ó d k i za czą ł ch ru pa ć ta lerz i k ie liszk i.  
P rzera żo n y g o sp o d a rz m y ślą c , że o sza la ł, ch cia ł 
m u w  tern p rzeszk o d zić , lecz n iezw yk ły g o ść o ś ­
w ia d czy ł, że to u n iego n ie p ierw szy zn a . P o  
spo ży ciu ta lerza i k ie liszk a , K . u iśc ił za n ie n a ­
leżn o ść g o sp o d a rzo w i.

—  C h o ja ice. (W sp a n ia ły d a r p . W o jew o d y  
M ło d zia n ow sk ieg o ) P o d cza s  p o b y tu p . W o jew o d y  
M ło d zia n o w sk ieg o w  C h o jn ica ch , zg ło sił się d o  
n ieg o n a p o słu ch a n ie b ezro b o tn y J ą k ó b S zcze  
p a ń sk i z C h o jn ic, sk a rżą c się n a sw ó j o p ła k an y  
lo s , k tó ry p o zb a w ił g o p ra cy . P a n W o jew o d a  
w y słu cha w szy ża le b ezro b o tneg o , u d zie lił m u z  
w ła sneg o fu n du szu 6 0 z ło ty ch za p o m o g i.

—  S ta rcg a rd - (S ześć la t tem u za k u piła  d la  
sieb ie tru m n ę). J ed en z n a szych k o resp o n d en tó w  
w S ta ro g a rd zie d o n o si n a m  o zm a rłej w  a b . ty ­

g o d n iu sta ru szce , k tóra w  ro k u 1 9 2 0 o b a w ia ją c  
się ry ch łeg o zg o n u , za k u piła  ju ż p rzed śm ierc ią  
d la sieb ie tru m n ę i o d d ała ją m iejsco w em u k o ­

p a czo w i n a p rzech o w a nie . K o stuch a jed n a k n ie  
sp ieszy ła się p o d cią ć sta reg o ży cia i sta ro w in a  
jeszcze d łu gie la ta ch o d ziła p ie lęg no w a ć sw ó j 
p rzy by tek , a ż n a reszc ie w  u h . ty g o d n iu stera łe  
sw o je cz ło n k i z ło ży ła d o w ieczn eg o sp o czy n k u  
w  d a w no p rzy g o to w a n y m  d la sieb ie d o m k u . S ta ­

ru szk a za ży cia o b a w ia ła się , iż zo sta n ie ź le p o ­
ch o w a n a , g d y w y czerp ią się je j śro dk i i zd a n ą  
b ed zie n a ła sk ę lito śc iw y ch lu dzi, w o b ec czeg o  
za w cza su ju ż p o sta ra ła  się o o sta tn ią sw o ją zew ­

n ętrzn ą p o trzeb ę n a ty m  p a d o le p ła czu .

—  G ro d no . (S k a za n ie ży d ó w  za b lu żn ierst-  
w o ). S ą d o k ręg o w y w  G ro d n ie ro zw a ża ł sp ra w ę  
4 ro b o tn ik ó w  ży d o w sk ich z fa b ry k i rzą d o w ej, o s ­

k a rżo n y ch o czy n b lu żn ierczy p rzec iw  re lig ji k a ­

to lick iej. S p ra w ą  tą  za in tereso w a ła się  g ru p a p o s ­

łó w  ch rześc ija ń sk ich , k tó ra w n io sła o to in terp e­

la cję d o S ejm u a sen a to r  ra b in  R u b enszte in p o je ­

ch a ł u m y śln ie d o G ro d na , o d zie in terw en jow a ł 
n a rzecz o sk a rżo n y ch . S p ra w ę ro zw a żo n o p rzy  
d rzw iach za m k nięty ch . S ą d sk a za ł w szy stk ich  
n a k a rę p o 3 m iesią ce w ięzien ia .

—  P rzo m y śl. (W y ro k  śm ierc i za  m o rd erstw o  
żo n y ). P rzed są d em o k ręg o w y m  w o jsk o w y m  w  
P rzem y ślu o d b y ł się p ro ces p rzec iw k o k a p ra lo w i 
M ieczy sła w o w i R o ziew iczo w i, o sk a rżo nem u o za ­

m o rd o w a n ie żo n y sw ej A n n y . R o ziew icza za są ­

d zo no za m o rd erstw o i sk a za no n a w y d a len ie z  
w o jsk a i śm ierć p rzez ro zstrze la n ie .FEDCBA

Buch Tow arzystw .
—  W ąbrieias. Bractw o StrseleeJkfe. W a l­

n e Z eb ra n ie o d b ęd zie się w p o n ied zia łek , d n ia 2 7 b m . 
w ieczo rem  o g o d z. 7 .3 0 w  S trze ln icy n a k tó re u p rzejm ie  
za p ra sza  Z ą rzą d .

—  W ąbrzstne. Baczność!! O ficerow ie Bezer- 
w y Z. Z. Bi. P. Koła W abrzetno. W alne zebranie odbę ­

dzie się dnia 28. grudnia 1926 r. o gods, l-m ej w łosa, w  ho ­

telu pod Białym  O rłem .

Przybycie w szystkich członkdw konioczns.

Sym patycy i geście m ile w idziani.

Zarzęd

b ru k iem  T  n a k ład em  .G ło su W ą b rzesk ieg o * W ą b rzeźn a  
R ed a k to r o d p o w ied zia ln y J ó zef K u b ick i W ą b rzeźno -

Ogłoszenia!
Z Ż T C Z E K J M M  H O W O a O C Z H E H I 
przyjmuje się t ? 1 k o do śrady 

godziny 7-mej wieczorem 

w administracji

„ S ło su W ą b rzesk ieg o "

Przetarg przym usooy
D n ia 3 0  g ru d n ia 1 9 2 6 r . o g o d z  

1 1 -ej p rzed  p o łu d n io m  sprzedawać bę­
dę najwięcej dającemu za natychmiasto­
wą zapłatę gotówką u p. P ela g ji Z a - 
d a ń sk iej w  K sią żk a ch

fo rtep ia n
fllów esesski, k o m o rn ik są d o w y W ą b rzeźno .

Przetag przym usony
D n ia 2 9  g ru d n ia 1 9 2 6 r . o g o d z. 

IO -tej p rzed p o łu d n iem  sprzedawać bę­
dę najwięcej dającemu za natychmiasto­
wą zapłatę gotówką u p. F ry d eryk a  
S ien a u W ą b rzeźn o , w y b u d . p o d C zy - 
sto ch leb

k o ń i w ó z

G ló^esew sfti, K o m o rn iK  są d o w y , W ą b rzeźn o .

Przetarg przym usow y
D n ia  3 0  g ru d n ia 1 9 2 6  r . o g o d z. 

1 w  p o t sprzedawać będę najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatę go­
tówką u p. K a ro lin y R a d m a n n w  J a ­
ra  n t  o  w ica ch

k o p iec k a rto fli około 40 dr.

G Uw m w ski, k o m o rn ik są dew y . W ą b rzeźn o -

^ W ęg ie l g ó rn o ślą sk i
p o cen ie h u rto w ej

p o leca z  n a ty ch m ia sto w ą  d o sta w ą  w a g o n o ­

w o d o k a żd ej sta cji

Hurtownia, J ó zef B o rn s

B ro d n ica , te le fo n 1 6 0

T y lk o m ą k a m ięsn a  
uznaną została za najlepszą 
paszę dodatkową dla świń.

D o sta rcza :

Term ocb. Przefsornia  Padlin , CzystoclilBb  

w la śe : 1 1 . 0 . U tiS IU Z D S M  
Telefon Wąbrzeźno nr. 131

i P o m o rsk ie S to w a rzy szen ie  R o ln iczo-H a n dlo w e 
oddział Wąbrzeźno

P . P . rolnikom i właścicielom zwierząt podaję ni- 
niejszem do łaskawej wiadomości, iż poza nazwiskiem  
nie mam nic wspólnego z poprzednikiem moim p. A lo j­
zy m  W iśn iew sk im .

Pow . Term oehem iexiiB Przetw órnia Padlin

w łaśa: Ł. W . W iśniew ski
C zy sto ch leb

Telefon W ą b rzeźn o 1 3 1

ntjlepszicil 
osiągnie każdy ku ­

piec  1  przem ysłow iec  

który da sw e ogło ­

szenie dojkalenda- 

na, który jest*naj- 

lepszem przew odni­

kiem inform atorom  

na cały rok.

Zgłosz. przyjmuje

„ (jło s W ą b n esK i“

S p rzed am  d o brze u trzy ­

m a n ą  

b ry czk ę
F ia łk o w sk i, Jaworze

S k ła d z p o m ieszfca ą iem  
o d za ra z d o w y d zierża ­

w ien ia

C elesty n  M a k o w sk i
u lica K o ściu szk i

W ł. Kulerskl
G rudziądz  

fabryka  bloków  kaacw . 
M Utueh 1 b«zkoAc»w vch

B-17-37B Łpr

Bloki

kasowe

Paragony

B-17-375

Kontrola

Zaiądać  oferty  i w zory


